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» RYBAKÓW ZGINĘ
. £0 PODCZAS BURZY
ST. JOHNS, N. F., 28 patdzier-nika. -- Dwudziestu dwuch ty-baków z nieznanego portugalskiego okrętu zginęło podczas burzyktóra szalała w ostatnich dniachprzy wybrzeżu Nowej Fundlundji- jak (donosi kapitan okrętufrancuskiego, którry napotkał naoceanie szczątki kilku łodzi. ry-backich rozbitych przez O-kręt portugalski przez kilka dnipozostawał na miejscu w nadzieiodnalezienia rozbitków, ale wkońcu odpłynął: do Portugalji za-Jedwię z kilkomi ludźmi załogi,wystarczającyśni zaledwie do ob-służenia okrętu; :

STAN OHIO MA ZA-"
JAC KOPALNIE WĘGLA

Wszystek wegiel został sprze
* dany do innych stanów
©CLEYELAND, 28 października.Słanowy zarząd kontroli węglo-wej po przeprowadzeniu kontroliprzekonał się, że wszystkie zapa-sy węgla wydobyte w stanie O-bio zostały sprzedane do innychstanów ogałacając w zupełnościz węgla ludność stanu Ohio. Wo-bec tego władze stanu noszą sięz zamiarem zajęcia kopalń wę-gł, aby niedopuścić na przyszłość na podobne lekceważenie iuteresu. ludności. stanu.

 

 

 

 

 
Znowu zostanie rozpoczęta

. budowa nowego tugelu 
BROOKLYN, 28 października-Komisja robót publicznych zatwierdziła tyczoraj plany buda-

„4unelu-wy <nowego-
Bmklyum i Staten Island. W
kilku dniach zostaną rozpoczęte
na obydwuch stronach zatoki
Hudson Bay roboty przygotowa»
wcze, jak wykopanie szybów dla |"
rozpoczęcia właściwej pracy drą
żenia tufielu pod wodą, którego
budowa została obliczona na 3
lata.
 

Najbardziej nałogowy prze-

stępca na świecie skazany

więzienie110 razy

PARYŻ, 28 października.-We
Francji żyje przestępca nazwie
skiem Sarrigelti, który prawdopo
dobnie osiągnął rekord zbrodni w
całym świecie. W ciągu 45 lat
był 110 razy skazany na wigzie-
nie za najrozmaitsze" przestępst-
wa, najwięcej za małe kradzięże,
żebractwo, włóczęgostwo i mniej
sze zakłócenia pokcju publiczne-
go, Ostatnio Sarrigclti został ska,
zany mia 6 miesięcy więzienia za

W Londynie zmarła Mrs. Mary
Lloyd, jedna z najznakomitszych
aktorek angielskich, -
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Jane-Gibson .
Winkcicielka. mate:
miejsca gdzie dok

ż0 morderstwa dokobaja para:

 

LUDNOŚC WŁADY-

WOSTOKUSPRZY--

JA BOLSZEWIKOW

TOKIO, 28pażdziernika. - w
całym mieście powiewają chorą-
gwie bolszewiekie. W mieści» zo
stał zorganizowany nowy rząd z
przewodniczącym Niczechen prey

rewolucyjnego .stronnict-
wa Primorsk. Wojska
bolszewiekie strzegą pllme ogro:
mnych magazynów broni i amue
nicji pozostawionych we Włady
wostoku przez aljantów. Ludność
Władywostoku :odnosi się przy-
chylnie_do wojsk bolszewickich
i podczas wkraczania do miasta
witała ich czerwonemi chorągwia
mi i rzucaniem kwiatów na gol
nierzy -maszerujących ulicami
miasta.

PRASA FRANCUSKA DOMAGA SIĘZNEUTRALI-

ZOWANIA KANAŁU SUEZKIEGO -

Żąda takiego samego umędzynmdmenn jak dla Cieśniny
ardanellów

___—_—

PARYŻ, 28 paździer. -- Prasa
francuska wzywa rząd, aby na
konferencji dla Bliskiego Wscho-
du domagał się od Anglji zneu.
tralizowania Kanału Suczkiego i
cieśniny Gibraltaru w tej samej

formie jak ma być zneutralizo-

wana cieśnina Dardanellow pod

kontrolą Ligi Narodów.

Anglia oświadcza, że

lizowanie Dardanellów pod opie-

ką Turcji byłoby chybionym ak-

tem; tego ›zdanja jest. równięż
Francja, uznając słuszność wy-
wodów angielskich, że nadzórje-
dnego państwa. nad cieśninami
nie może być gwarancją neutra!-
ności. Ten pogląd Francja 'mó-
si rozszerzyć na inne cieśniny
morskie - pisze prasa franeu-
ska, nad któremi pojedyńcze pań
stwa posiadają kontrol, a min-
nowlcie cieśniną Gibraltaru i Ka
zał Suezki,
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nej na starej:(urlo Phil).1 IMI

EMILLSWBRUNSWICK N. J.

Elliot H,
Znakomity detektyw w stanie New: Jersey, który w ostatnich dniach

zajmuje się wynalezieniem zbrodniarty.
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Republiki południ

WASHINGTON, 28 paździer.
nika. - Ze strony rządu Stanów
Zjednoczonych wysłane zostały
zaproszenia do rzędów południo-
wo-amerykańskich republik Gua
temala, Nxcamgun, Honduras,
Sqn Salvador i Costa-Rica o dele

gówanić swych generalnych peł

nomocników na konferencję -

która się odbędzie 4go grudnia,

b. r. w Washingtonie - a której

celem jest zawiązanie „Pan-ame

rykańskiej Ligi."

Za zwołaniem'końferencji tej

oświadczyli się reprezentanci -z

Nicaragua, Honduras i San Sal-

vador jeszcze w dniu 20go sier,

pnia podczas narad odbytych w

tym celu z przedstawicielami Sta

nów Zjednoczonych na okręcie

U. S, Tacoma.

Pomiędzy rzeczonemi trzema

południowemi ~republikami, obo-

wiązuje zawarty :jeszcze 20.go

grudnia 1907 do które-

go przystąpiły później Guatema-

la i Costa Rica, Obecnie do tego

sojuszu wejść mają Stany Zjed«

noczone, zawierając „Pan-ame-

rykańską Ligę Narodów."

Na konferencji w dniu-4 gru-

dnia rozpocząć się mającej, to-

czyć się będą- obrady nad po-

wstrzymaniem zbrojenia się, u-

/ stanowienia :pan-amerykańskie-

P

"| go'sądu rozjemczegoi inne kwe-

stje omawiane będą, celem za-

bezpieczenia Ameryce trwalęgo

!! pókoju „wewnętrznego. --

Przedewszystkiem x‘bzchodzié
się jelnak" będzie o uznanie

  

 

 

przez Stany Zjednoczone: rządu
I pends s

PANAMERYKARSKALIGANARODÓW

je 
wciągnięcia i Meksyku do Ligipan-amerykatiskie}.Gdy zaś to nastąpi, przewidzianą jest druga konferencja, doktórej przystąpienia wezwane zostaną jeszeze. republiki Santiagoi Chile, celem utworzenia ze Stanow. Zjedn. i z wszystkich Cen-tralnej Ameryki republiki wiel.kiej „Pan-Amerykańskiej Unji.
Paskarze angielscy kupujązamki

 

LONDYN,.28 października-
Paskarze angielscy zbogłceni na
wojnie szybko wykupują staro-
żytne zamki, należące do: starej
arystokracji angielskiej, W osta
tnich dniach przeszedł w ręce pa
skarskie waz z 6,000 akrów zie-
mi starożytny'zamek szkocki -
„&boyne Castle" będący przezwiele wieków własnością królów
ukockmb

Plan mm'-un
zagrożony

WIEDER, 28 października. -
 

Plan ratowanie Austrji opraco: |,
wany przez Ligę Narodów pra-

bnie zostanie udarem-
niony z powodu oporu członków
austrjackiega- parlamentu, któ-
rzy nie'chcą się zgodzić na pe-
wne zmiany w konstytucji au-
strjackiej, których się domaga
Liga Narodéw, jako warunku.u-
dzielenia 'Austrji finansowej po-
mocy

przed tygod
nie mmm”: sprawy. Dale} detels-
tywi
powiatu Sommerset Boeckman, pray-
jaciel rodziny zamordowanego pasto-

° ra Stovens'ów.
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„NOWY ŚWIAT"

TEN ZAWSZE

GO CZYTA

CENA 5 CENTÓW

 

SERBOWIE PRZECIWNI POWRO-

TOWI TURKÓW DO EUROPY

 

DOWODZA, ŻE W RAZIE ATAKU TURKÓW NA ZACHO-

DNIĄ TRACJĘ ZMUSZENI BĘDĄ DO WYSTA-

PIENIA ZBROJNEGO
 

Wojny jednak nie chcą, gdyż obawiają się zamieszek we-

52, wnątrz swego kraju

(Korespondencja E. A. Mowrera do „Chicago Daily News") X,

BELGRAD, 28 października.
Rząd jugosłowiański oraz naród
›Serbski' naprawdę _zaniepokojo-
my) jest z powodu powrotu tur-
ków do Tracji, którzy wydosta-
ną się z pod kontroli franeusko-
włoskiej i poczną działać na wła

”ławkę.
Jugosławja nie powzięła c-

nergicznych |kroków, « „zawdzię-
czć to należy tylko temu, że
rząd jugosłowiański nie chciał
stawać po stronie Anglji, ani
też po stronie Francji.

Jugosławja, jako członek ma-
łej ententy, w sprawach między-
namdawych popiera Francję a
nie Angle, która, jak to niektó-
rzy dyplom.-cx jugosłowiańscy do
wodzą, była za tym, aby Grecja
um: Konstantynopol, powodu-
jąc się względna: anty-serbski-
mi.
Nućd serbplu;eat przyj-tnie
 

 

TYSIACE UCHODZ

cow

 

DEDEGACZ, 38, października-
Wyczerpane daleką podróżą i gło
dem tłumy: uchodźców ›greckich,
ze Wśchodniej Tracji zalegają
drogi. prowadzące do greckiej Ma

„Setki trupów. szczególnie dzieci
zmarłe z głodu i zimna zawala»
ją drogi. Jeżeli (nie nadejdzie szy-
bka pomoc tysiącom uchodźców
szczególniedzieciom grozi: śmierć
głodowa. ,
Wśród: ›uchodźców wybuchły

już. grożne zarazy, jak. dyfterja,
tyfus, cholera, które mogą wyni-
szczyć wszystkie obozy: uchodź»
ców, jeżeli objęte zarazą groma-
dy uchodźców nie zostaną odo.
sobnionę i przeprowadzone przez

 

Wojska bolszewickie. utrzy-

mują porządek we Wła-

dywostoku

MOSKWA, 26 i
Wojska bolszewickie :które na
podstawie umowy z dowództwem
wójsk japońskich zajęły Włady-
wostok, obejmuje coraz dalsze
puńkta miasta z chwilą opuszcze
nia ich przez wojska japońskie,
które odjeżdźają do Japonji. Po
ucieczce wojsk przeciw-bolszewi«
ckich przy pomocy wojsk japoń-
skich, "wojskabolszewiekie nie
mają nikogo na kim by mogły
wywrzeć swoją zgmstę.

Wielki meteor ogrzał wodę

jeziora

 

LAKE CITY, Mich., 28 paź-
dziernika. - Wielki móteor, któ
ry wpadł. do tutejszego jeziora,
posiadał tak ogromny żar, że po
zetknięciu się z wodą spowodo-
wał gwaltowną eksplozję, skut-
kiem której wszystkie ryby w
jesionte zostały zabite, a woda
„ogrzała się o kilka stopni.

Produkcja złota w Alasce

DAWSON; Alaskaj:28 paźdz==
Produkcja złota w dolinie rzeki
Jukon w Alasce wynosi w tym
roku. 1,250,000 uncji, wartości kil
kunastu miljonów dolarów. Te-
goroczna produkcja jest większa,
aniżeli w inne lata z,powodu nie-
zwykle łagodnej. jesieni, skute
kiem czego poszukiwanozłota
pracują dotychczas..

 

ale obawia się,nbypmpndklem
nie utworzono bloku. turecko-buł
garsko-rosyjakiego. Nxekwuy
dowodzą. że obecna pora nie na-
daje się do rozpoczynania Yoko:
wań międzyFrancją i no.“ #6-

greckie nie zdołają odeprzeć na«
pastników wówczas, gdy»
by im przyszły na pomoc wojska
jugosłowiańiskie. Nie chcieliby ta /
kże sami walczyć z turkami i dla
tego niektórzy proponują, aby
zaangażowano do pomocy buiga-
rów, wynagradzająć ich za nie- |
sioną pomoc jakimś portem nad
morzem Egejskim, ale pod tym
tylko warunkiem, że Jugosławji
przyznane zostaną na własność
Saloniki.
Sam rząd nie zgadza się na

tego rodzaju plan. Sprzeciwia się
także autonomicznym rządom, w
Tracji, gdyż sądzi, że nadanie
Tracji zachodniej autonomji by-
Joby pierwsz/m krokiem ku a-
nektowaniu ji przez Bułga-
rig. W ten sposób Jugosławja
staje w obliczu  niebezpieczeń-
stwa wojny z Turcją, ktoraby
musiała prowadzić na wałsną rę-
kę.
Jugostawja jednak nie zechce

rozpoczynać wojny dla kilku wa
nych powodów. Przędewszyst-
kiem jest ona za bardzo znękana
wojną światową. Z drugiej stro-
ny bardzo jest wątpliwem, czyby
nie ochrówili jej: „mtz-mmm

z xs io J 

  

się możliwego ahkutareckiego
na zachodnią Trację, Przypusz-

 

gosławja koniecznie starś się .o
skonsolidowanie _ekonomiczne

czają, że w razie ataku wojska| kraju.
 

KONSTYTUCJA IRLANDZKA NAJWIEKSZYM

- DOKUWENTENW HISTORII IRLANDJI ~.

 

DUBLIN, 28 patdzier,(Z),Pr.
-Parlament irlandzki Dail Eirl-
negn. uchwalił nową konstytucję
w trzeciem i ostatniem czytaniu,
Poseł Jan Milroy nazwał ten do-
kument największym dla Irlan=
dji tryumfem od czasu bitwy pod
Kinsale,

Jest to - jak may! -
pomnik dla tych dwu wielkich
ludzi, którzy. zeszli z tego świata
(Michael Collins i Arthur Gril-
fith), ktorych -imiona będą świę-
temi -dla" przyszłych pokoleń na-
rodu' irlandzkiego. Wyraził za-
razem nadzieję, że Wielka Bry-
un]- nie będzie lekwwuyła te-

konsty-
Łucji irlandzkiej i że angielsko-

irlandzki traktat i konstytucja
spowodują, że irlandczycy na pół
nocnym wschodzie zdadzą sobie ,
Sprawę z tego, że mają zmierzać
do tego, do czego zmierza Tippe
rary, Cork i Dublin.

Zbliżenie się warunków kone,
stytueli .do warunkow trlktatll
angielsko.irlandzkiego zapewnia
konstytucji ratyfikację w
skim parlamencie,
Dokument konstytucji daje po-

lityczną i religijną wolność Ilan ,
dji oraz wolność down i organie
zowania się,: ics die
izby parlamentił i due prawo
głosu _ mężczyznom ,i kobietom.

uje także prawo. inicjaty»
wy i referendum *

 

PRZECIĘTNA MIESIĘCZNA ZAPŁATA ROBOTN-

KA FARMERSKIEGO 29 DOL. MIESIĘCZNIE

 

WASHINGTON,: 26. paździer-
Przeciętria miesięczna zapłataro-
bitnika farmerskiego w dniu 1go
października~b. r. w całych Sta-
nach Zjedn, wynosiła 29 dolarów
miesięcznie, jak wynika ze spra-
wozdań" zebranych 3000 powiato-
wych urzędów farmerskich. Ze
sprawozdań - tych wynika, że
większość robotników bedgea na
całem utrzymaniu farmera zara-
bia tylko $8,75 tygodniowo, a bez

FILJA STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POUKICH
W AMERYCE y

zwołuje -

WALNE POSIEDZENIE

Wei członków z wypłaconemi akcjami i tych :
- co nie wypłacili

w PONIEDZIAŁEK 30-go PAZDZIERNIKA 1922

WW" NARODOWYM, Driggs Ave., Greenpoint
będzie plenipotent Stanistaw RAYZACHER

Sekr. A. WYSOCKI

i
utrzymania 12 dolarów tygodnio-
wo.

Umarł po przepłynięciu mili |
 

PORTLAND, Me. 28 paździer
nika. - Wpadłszy do jeziora po
daniu strzału z łódki do stada
kaczek Chandy Noe«. zdołał do-
płynąć do brzegu, ale umarł w
kilka minut z przemęczenia.
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Pouiedzmłkiedyś stary Bebel, że an-

tysemityzm -jest socj'xhzmem qłupmw
Dzisiaj można powiedzieć, że fasz
prawnopaństwową |myślą  ręakcjonistów.
Treścią myśli tej jest gwałt bez

Rzeczą znamienną jest fa
wódcy faszyzmu nie wyszli wcale ze śro-
dowiska reakcji, która nie ma wcale wybit-

nych umysłów ani ludzi z wolą. Kierowni.

cy wszystkich )eakcvmych organizacji

przeszli wszyscy przez szkołę ›ocjallzmu.

gdzie uczono ich myśleć, chcieć i działać.

Porzucili wszyscy socjalizm, gdyż anarchi-
styczne ich natury nie mogły pomieścić się
w ruchu, który przedewszystkiem jest ru-

chem prawnopolitycznym i prawnospołecz

nym, dążeniem do nadania FORMY PRA-

WA nowym warunkom wytwarzania i spo:
życia i regulacji międzynarodowych sto-
sunków zgodnie z nowymi formami życia

wewnętrznego poszczególónych narodów.

Poszli. więc tam, gdzie nie prawo pisane,
wola większości, lecz ukaz jednostki regu-

luje i kieruje życiem powszechności. P

szli więc do re
do temperamentu idziedziczności wystą pl
li na zewnątrz jako bolszewicyi f;
Wałka pomiędzy bolszewizmemi faszyz
mem jest walką braci o schedę. Za to przed
miotem ich nienawiści są dwie grupy, re-
prezentujące dwa prawne porządki, da-
wny, konserwatyzm i nowy, socjalizm.

Jest rzeczą godną uwagi, że zarówno
we Włoszech, jak w Polsce w parlamen-
tach i ośrodkach opinji publicznej, coraz

gzęściej spotykamy się ze wspólną obroną
zasady prawa przeciw gwałtowi, łączącą so
cjalistów z konserwatystami przeciw ko-
munizmowi i faszyzmowi we Włoszech, a
Narodowej Demokracji w Polsce, Mussoli-
ni był socjalistą, byli nimi Grabscy obaj,
był nim Korfanty. Wszyscyci panowie są
z ducha i temperamentu średniowiecznymi
kondotjerami, awanturnikami polityczny W
mi, którzyprzejęli podczas swego trzydnio /
wego pobytu „w piekłach socjalizinu" no-
woczesne metody odziaływania na masy,
nieznane zupełnie starym wodzom reakcji,)
Stąd powodzenie Dow: kich ›wśród: głu-
piej szlachtyi obszaxmkow polskich. Jest |
to powodzenie „owczarza" _wśród /stada |
baranów.

Pojęcie prawnego porządku jest zu-
pełnie obcym dla lego rodzaju typów.

       

 

' Chwalił się przecie Dmowski publicznie

 

   

   

     
    

 

   

  
       

   

 

„że przelewa! krew bratnią" nasyłając w
1906 i 1907 r. swe bandy morderców prze-
ciw Bojowej Organizacji, która pod wo-
dzą Piłsudskiego rozpoczęła walkę o Nie-
podległosc Polski. Na trupy socnah-slów,
jego rozkazu zabitych, powołał się Dmow-
ski podczas wizyty swej u Wittego, Jako na
zadatek, gdy premjera Rosji prosił wierną

dańczo o ochłap władzy w Królestwie.
owiedział mu Witte, że nie potrzebuje a-

matorów, skoro ma specjalistów, policję i
ochranę, i zakazał raz na zawsze wpusz-
czać do siebie „gorochowawo szuta" „bła-
zna nakrapianego", jak Dmowskiego w
przystępie obrzydzenianazwał. Musiał pod
winąć ogon wobec-potężnego rządu,rosyj-
skiego faszysta polski, p. Dmowski. 'Brat.
jego nigodrodny, z Ojca Warchoła a Matki
Anarchji,. Korfanty, próbuje argumentu
gwałtu .w stosunku do słabego rządu pol-

wstron Włoch czy uda się tam eksr©

  
   

 

dlugo Patrzą bandyci wszvstkwh kra- ;

  
ob mutermtemwa anie: możlń m.

Gdy się tam uda Mussoliniemu, spróbują |-
Korfantowie i Grabscy w Polsce zamachu
stanu. Pobłogosławią im popy, poplcla i
popiki. Ale nie zwyciężą. Polska nie jest
Włochami. Na czele narodu stoi Stróż )
ugięty Godności Narodu i jego Wart
Moralnych, Jóózef. Piłsudski. Polski chłop
nie jest barbarzyńcą włoskim. Nie pójdzie
za demagogami. A robotnik polski zdecy-
dowaną swą postawą w obronie Prawa w
Polsce wstrzyma zapędy krzykliwych, lecz
tchórzliwych „związków odważnych" o
których stworzeniu wciąż marzą l'aszyśu

polscy.
Gwałt nie będzie argumentem w Pol

sce, jeno samo Prawo.
Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI
upcenie

BLISKI WSCHÓD 1 WATYKAN
Wiadomość z Rzymu głosi, że rząd angorski

postanowił po objęciu władzy w Konstantynopolu
wydalić patrjarchę greckiego Meletiosu.
chat grecko-prawostawny wogóle mu być usunięty
z Turcji, a przeniesiony do Aten, stolicy Grecji.

Wiadomość ta zasługuje na baczną uwagę. Pa-
trjarcha Meletios, nawiązał w ostatnich czasach
stosunki z z Kościołem Anglikańskim, co zaniepo.
koiło ogromnie Watykan, dążący do zjednoczenia
cerkwi Wschodniej z kościołem Rzymskim. Dia
planów polityki papieskiej, patrjarchat grecki w

humlnnlynnpulu popierany przez |Angle, byłby
| więcej niż niewygodny. Watykan zdaje sobie spra
wę, że gdyby Grecja zdołała przeprowadzić, co za-
mierzyła, straciłby znaczne wpływy, które posiada
na Bliskim Wschodzie. Dlatego tez koła watykań
skie wcale nie ukrywają zadowolenia ze zwycię-
stwa Turków. Choć to poganie i niedowiarki, to
jednak lepiej z nimi robić interes anizeli z chrze
ścijanami - grekami.

Projekt rządu angorskiego, zmierza do odebra-
nia przywilejów „obcym patrjarchom, a chce u-
tworzyć jako jedyną zwierzchność kościelną wszys
tkich chrześcijan Bliskiego Wschodu „Narodowy
Prawosławny Patrjarchat", Język grecki z litur-
gji ma by unięty, a wprowadzone nalomiast
języki słowiańskie, Przy wykonaniu tego projek-
tu, Watykan ma nadzieję otrzymania głównego
kierownictwa i nad patrjarchatem kontroli.

Dekretem z dnia 14 września papież Pius XI
przeniósł urzędownie siedzibę Instytutu Wscho-
dniego z Watykanu do gmachu w którym mieści
się obecnie instytut biblijny. Obie organizacje
mieścić się będą oddzielnie, ale kierownictwo ich
oddano w jedne ręce: jezuitów.

Generał jezuitów Ledochowski, otrzymał w tej
sprawie od papieża szczegółowe polecenia. Wschód
- to główny cel polityki papieża. Watykan osob-
ną umowę zawarł z bolszewicką Rosją, która zga-
dza się podobno na plany rzymsko-katolickie w
Turcji.

A do Konstantynopola szykuje się legion je.
zuicki, który ma założyć główną kwaterę w sto-
fey Turcji.

Trzeba znać ważność roli, jaką wciągu wie-
kówgrały kwestje religijne w krajach wschodnich,
uby zrozumieć stanowisko polityczne Stalicy Apo-
słolskiej na Wschodzie i antagonizm w Europie i
w Azji między prawosławiem a katolicyzmem,

« « «

   
 

   

NIEMCY OSZUKAŁY - POLSKA DOTRZYMALA
Wioska „Tribuna" omawiając otwarcie pierw-

szej sesji sejpu wojewódzkiego na Górnym Śląsku
pisze:

„Polska dotrzymała obietnicy, danej w
sprawie autonomji jeszcze przed plebiscytem,
po której to obietnicy nastąpiła taka sama
obietnica ze strony riemieckiej. Jest rzeczą
znamienną, że podczas gdy Polska dotrzyma»
w całości danego słowa, Niemcy przez re-

erendum, skierowane przeciw autonomji, u-
chyliły się od spełnienia danej obietnicy".
Niestety tak jest istolnie, jak pisze „Tribuna".

Niemcy byli sprytniejsi $ od obietnicy się wykpili,
wtedy gdy Polska jak zawsze z przesadną szlachel
nością, wzięła sobie dobrowolnie na kark autono-
mję górnośląską. Ideję autonomji zaś wogóle na-
leży zawdzięczać do pewnego stopnia p. Adalber-
towi Korfantemu, którego prawica polska w nagro-
dę za oswobodzenie G, Śląska zamierza po śmierci
kanonizować i zaliczyć w poczet błogosławionych.
Korfanty na autonomji źle nie wyszedł. Prawica
ma rządy Górnego Śląska w swoich rękach i czuje

| sig jak w państwie udzielnem, a on „oswobodzie
| ciel" stoi na czele.

Dlatego też prawdopodobnie, nietylko że z o.
bozu Korfantego nie padł ani jeden głos przeciw
autonomji, lecz podejrzane indywidua w rodzaju
Kustosa, redaktora „Górnika Śląskiego"
ly wytężoną agitację rozdziału Śląska od Polski.

Celem prawicy w Polsce, jak widzimy to do-
wodnie na każdym kroku, jest rzucanie na każdym
kroku kamieni Państwu Polskiemu pod nogi.

Nie można za wszystko co się dzieje w Polsce
spychać winy na „bolszewików, niemców i żydów."

w -6 --«

 

NIE BADZ SLODKIM, BO CIĘ ROZLIŻĄ!
W Paryźu przy ulicy Stephensona mieszkał na

trzeciem piętrze lokator, na którym się sprawdziło
powyższe białoruskie przysłowie.

Był on "lak miły i uczynny, że wszyscy zwra-
cali się do niego w każdej potrzebie o przysługę.
Nie odmawiał nigdy - był dla wszystkich słodki,
jak miód.

I oto pewnego razu piękna sąsiadka z drugiego
piętra zgubiła klucz. Ślusarza nie było w domu,
by drzwi jej otworzyć. Poprosiłazalem uczytne-

Jokatdta;.by z trzeciego piętra dostał się oknem„80 E
do jej mieszkania i otworzył jej drzwi do we-
' wnatrz.) Ten usłuchał i spuścił się na prześciera-
źle na póziom drugiego piętra. Tu. prześcieradło
(zapewne: materjału powojennego!) rozdarło się,
MA ciężaru uprzejmego młodzieńca

wrung na bruk. Odwieziono go w ciężkim
nimfa 16, szpitata,

wynika, że trzeba być uprzejmym,
uprzejmym, =- ..

 

    

  

 

 

 
   

 
(Co księża piszą o Polsce? -
Cudowne miejsce, wsławione
przez Macocha. Spisek w
Kopenhadze, czyli nowa baj.
ka. - Skutki przygód wenę«
rycznych. Gdzie -ksiądz
woli całować kobiete?).

Tutejsze piąma
dznaJowe przepełnione sĄ obez:

 

jakie mięli znaleźć w
kraju nasi wielebni i przewie-

starym

lebni, których cała gromada
szwendala się przez ostatnie kil-
ka miesięcy po Polsce.
Jeden z tych sutannianych

podróżników. radzi polakom ame
rykańskim, aby w Polsce nie
zwiedzali nic, tylko Poznań |
Często?:howę. Pisze on między
innemi:

„Ktokolwiek zwiedza Polskę,
a jest Polakiem wierzącym, ten
powinien zwiedzić Częstochowę,
która sławną jest nadewszyst-
ko z cudownego obrazu Matki
Boskiej, który znajduje się w
klasztorze 00. Paulinów na Ja-
snej Górze. Obraz ten, według
podania, jest pędzia św. Łuka-
sza i do Częstochowy .sprowa-
dził so książę Władysław Opol.
ski."

kok k

Nie opowiada wszakże wiele-
bny proboszcz, że ten obraz „cu-
downy" wcale się nie bronił,
kiedy księża wyłupywali z niego
świecące kamuszki i perły i za«
wieszali je na szyjach swoich
kochanek.

Nie opowiada również dobro-
dziej, 1% ten „cudowny" obraz
ani nie drgnął, kiedy tuż obok
niego księża wyprawiali orgie
po nocach i mordowali braci.
A szkoda, że ojczulek tych

rzeczył nie opowiedział, bo to
bardzo ciekawe powiastki i po-
winno się je jaknajczęściej wier
nym przypominać.

6006 +

Ten sam pielgrzym w kolo-
ratce zawadził i o politykę. Na-
turalnie nie mógł wytrzymać,
aby grudki błota nie cisnąć w
stronę Naczelnika. Pisze on:
„W Warszawie spotkałem ks.

Pralata Godlewskiego, znanego
działacza, który powiedział, że
Polsce nie grożą bolszewicy ani
Niemiec, lecz. wróg wewnętrzny,
Żydzi, którzy podobno zasilają
Belweder pieniędzmi na walkę
przedwyborczą. Dowiedziano się
o jakimś spisku w Kopenhadze,
gdzie miano odebrać dużo pie-
niędzy z Ameryki i z innych kra
jów politykę w Polsce. Wrogom
Polski chodzi o wybór Piłsud-
skiego.
Czy Piłsudski będzie wybra-

ny?
Pomimo szalonej agitacji i

pieniędzy, jednak jest pewność,
że Piłsudski nie będzie wybrany
prezydentem, tak mi przynaj-
mniej mówiono."

«0 »

Trudno naturalnie stwierdzić,
czy informatorem amerykań-
skiego podróżniczka był rzeczy-
wiście ks. prałat Godlewski, -
gdyż zacnego tego kapłana szlak
trafił przed mleslqoem i obecnie
siedzi on po prawicy Boga Ojca

i niema czasu na ludzkie spra-
- sie te księża w Polsce

- FRASZKI CODZIENNE

|

|

 

mie działają wcale .na kouycc
Piłsudskiego, to jest faktem, nie
dającym się zaprzeczyć

6006 +

Inny wielebnik, który czas
wojny przepędził przeważnie w
sepitaluch dla chorych na dole»
gliwości weneryczne, a pisując
cy pod „Stedur"
do „Nowin" katolickich w Mil.
waukee, popada widocznie wo-
błąkanie, upowodowlne przez

niezupełnie prawdopodobme wy
leczoną chorobę, toczącą go od
wesołych czasów kapełańskich.

Poczeiwiec ten tak pisze z
Poznania o Piłsudskim:
„Ten „czerwony trójzaborca"

- nie bez skutku! - „chadzał
na lekcje" do „szkoły austrjac-
ko-niemieckiej" !
W zgniłym Austrji systemie

uczył się lisich sposobów, jak
rozbijać jedność społeczną i na-
rodową, za pomocą podjudzania
braci przeciw braciom, jednej
klasy (!) społecznej przeciw dru
mej. za pomocą „uwodzenia tłu-
mów", a chóćby za pomocą
„ne

  

lzkole prusko-niemieckiej
nauczył się bismarekowskiego
sposobu zwalczania Kościoła ka-
tolickiego i religii...

I, o dziwo! Austrjacko - nie-
miecka szkoła wyhodowała (mi-
mo antagonizm austrjacki) typ
„klasowego caryzmu czerwone-
go"...

Cytujemy to, aby czytelnicy
mieli wyobrażenie, z jakiemi ka-
naljami musi walczyć postęp w
Polsce!

+

Inny znowu księżulek, pisząc
sprawozdania z podróży po Pol.
sce, mniejsię zajmuje polityką,
a więcej sprawami społecznemi
i towarzyskiemi.

Kreśli on np. taką uwagę:
„OtóŁ można pójść każdego

czasu podczas dnia lub wieczo-
rem do kawiarni i zobaczy się
siedzące tam niewiasty i pa-
nienki - dużo ich może énotli-
wych no i dużo ich o charakte-
rze podejrzanej sławy. Otóż od-
danie czci polega tu na tem, że
jeżeli zbliża się do stołu/ przy
którym siedzi taka niewlasta -
jeden, dwuch lub więcej met-
czyzn, to każdy po kolei a); pa-
nią pocałuje w rączkę w miejscu
publicznym - obrazy takie wi-
dzi się codziennie. Potrzeba tyl-
ko jeszcze przy takim stole ko-

goś, któryby po każdym takim
pocałowaniu rączkę umył, bo
przecież może się kiedyś jeden
od drugiego zarazić, warto się
nad tą sprawą nieco zastanowić.
I to całowanie rączek nazywa
się tu w Polsce „oddaniem czci
niewieście".

« +

Cóż robić Wasza wielebność!
Taki już zwyczaj w Polsce i wo-
góle w Europie, że zamężne ko-
biety całuje się w rękę. Nie zo-
bowiązuje to wszakże do nicze-
go księży polsko - amerykańs-
kich, którzy po dawnemu mogą
całować swoje gospodynie w
pulchniejsze miejsce, jak rącz-
ka, tem bardziej, iż mogą być
pewni, że nie będą mieli konku-
rencji.

Wiadomosc: z Polski
AGITACJW warszawskim -„KurjerzePorannym" pojawiła się cela 8e-rja artykułów o Korfantym, Wfatalnemświetle przedstawieją-ca dyktatora górnośląskiego.Nie przedrukowaliśmy tychartykułów, nie znając źródeł 0-wych informacyj.W n.rze 269 tego pisma znaj-dujemy jednak taką informację,co do której ma jakoby istniećpoświadczenie 40 świadków. -„Na wiecu w Welnowcu -czytamy tam - dnia 14 bm., wobecności około 600 wlecownl—

ków, Korfanty między innemi
oświadczył:
- Czy wiecie, co to jest Bel-v

weder? To jest dom, gdzie miesz
ka Piłsudski, A wiecie, kto jest
Piłsudski? To jest człowiek ze
Wschodu. A wiecie, co to jest
Wschód? Na Wschodzie miesz
kają Turcy, A Turcy, to mają
po 10 i 20 kobiet, A więc Pił
sudski to też jest taki człowiek,
co ma dużo żon. Narazie żyje

z jedną żydówką, której dał or-
der „Virtuti Militari". A więc
„Virtuti Militari", to są ordery,

 puszczają stale bajki o furdu-

 

___

A KORFANTEGO

-

które Piłsudski rozdaje tym ofi-
cerom, którzy mają szerzyć na
Górnym Śląsku hasło: „Freie
Liebe", czyli „Wolną miłość".

Otóż w wiosce waszej jest
- dwóch takich oficerów, Musicie
ich od was wyrzucić, zerwać im
ordery i zedrzeć z nich mundu-
ry..
Wygląda to tak potwornie, że

trudnoby temu było uwierzyć,
że p. Korfanty tak mówił; gdyby
nie to, że jest sprawozdanie z o-
wego wiecu poświadczone podpi»
sami przeszło 40, uczestników".

Jeżeli tak istotnie odzywał się
p. Korfanty - pisze „Naprzód"
krakowski ~- a nie odbiegałoby
to coprawda od tonu „popular.
nej" broszurki amerykańskiej p.
Zamorskiego-to „potwormość",
o której wspomina ów dziennik
warszawski, polegałaby na tem,
te świeżo do Polski przyłączo-
nych górnoślązaków tak w tej
czy innej wiosce zaprawia się w
sposób jaskrawszy do niepo-
szanowania władz polskich.
Taką agitację uprawia się na

skrawku śląska, którego utraty
nie mogą przeboleć Niemcy;
gdzie niemieccy mgenci<ze swo-
jej strony starają się, ludność
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do „nowych stosunków zniechę-
cać, gdzie - co najlepszym jest
dowodem - napastliwej prasie
Korfantego sekundowało pismo
Kustosa, którego endecy wypie-
rają się, jako szkodnika i zde-
maskowanego renegata, a opinja
nienedęcka na śląsku uważa za...
odkupione przez enedków narzę-
dzie.
w kszdym razie już to mt

ze. mote
czy dany osobnik

jest renegatem na usługach
Prus, czy endeckim utrryman-
kiem na usługach Korfantego?

Najtęższy bowiem umysł nie
uwierzy, iż na tem terytorjum
jednakie są wytyczne polityki
polskiej i kontrpolityki pruskiej.

To są sprawy, których lekce-
ważyć nie można, które wyświe-
tlić dokładnie należy!

Nie chodzi bowiem jedynie o
to czy p. Korfanty będzie miał
mandat sejmowy, czy senacki,
czy laskę marszałkowską, czy
chołby - co mu się roić może -
rezydencję w Belwederze... To
są rzeczy przemijające w porów»
naniu ze szkodami, jakie tego ro
dzaju agitacja tworzyłaby na
tak zagrożonych kresach... w

RÓŻNE
NIC NOWEGO POD SŁOŚCEM

wątpliwość,

Revue de France" umieszcza
artykuł p. Aymard o zajmującym
eksperymencie socjalnym w Chi-
nach.
W 1067 r, panował cesarz

Schen-Tsung. Filozof Wang-Ngan
Schen mówił mu, że powinien u-
szczęśliwić swe państwo, znosząc
w nim bogactwo, a wprowadza»
jąc równość powszechną.

Posłuchawszy rad filozofa, ce-
sarz zniósł w Państwie Niebie-
skiem własność prywatną. Jedy-
nym właścicielem ziemi było pań
stwo, do mego też należały wszy
stkię bogactwa kraju. W Peki-
nie ustalono najwyższy trybu.
nał, który: dzielił między ludno-
ścią wszelkie wytwory. Upańste
wowiono również przemysł, han
del i system bankowy.
Ludność stawiła opór. Zapano-

wała nędza i anarchia. Kraj szy.
bko zaczął upadać pod względem
gospodarczym.

Następnie -cesarz
marł i wszystko wróciło do daw» |
nego porządku. i
Gdybyśmy znali lepiej historię

Chin, nie trzebaby było ekspery-
mentu rosyjskiego, żeby nas prze
konać o szkodliwości komuni- |
zmu. |

GDANSK |
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Odpowiedzi Redakcji

Czytelnikowi W. Z, z Nowego
Yorku. - Właśnie głównie o wi-
zę konsulatu amerykańskiego w
Warszawie najbardziej -chodzi
Kwota w Polsce jest wypełniona
i paszportów władze polskie na
wyjazd do Stanów _Zjednoczo-
nych nie wydają, ale może żona
akurat w tej kwocie się znajdu-

'je. Do Ameryki przyjeźdzają e.
migranci kwotami miesięcznemi,
a według tego konsulat amery-
kański wizy reguluje.

Czytelnikowi z Filadelfji, Pa.
Jeżeli kto kupił przedmiot za 2
dolary a sprzedał go za 3 dolary,
to zarobił 50 procent.
Trzeba zawsze policzyć ile się

zarabia na dolarze. W tym wy»
padku jeżeli na dwuch dolarach
zarobiło się jednego dolara, to
na jeden dolar wypada 50 cen-
tów, czyli połowa, inaczej mó-
wiąc 50 procent.

Czytelnikowi R. J, z Brooklyna.
-Wiersza p. t, „Wróż |Straza"
nie umieścimy. Do druku się
nie nadaje.

"Czytelnikowi A. W. z Filadel.
ji. -- Biuro Stowarzyszenia Me-
chaników Polskich, 224 E. 57 St.
New York City.

Czytelnikowi P. J. z Ware, -
Mass. - Żadnych informacji o
korporacji tej o którą sz. ob. py-
tacie nie mamy. .

Czytelnikowi -W. z Terryville,
Conn, -- Zwróćcie się sz. ob, po
informacje do biura Stow. Mech.
224 E. 57ma ul. New York.

Czytelnikowi z Muskegan, Mick
- ( korporacji, która Was st
ob. obenodzi mało mamy wiado-
mości, Ogółem nie zasługuje na
zaufanie.

Czytelnikowi J. M. -
mieścimy.

Nic ue

BUDŻET HISZPARSKI
Minister finansów w swoim

preliminarzu budżetowym wy-
kazał deficyt 1 miljarda i 100
miljonów pesetów.

 

 

  
  
 
 

 

prawne, wysyłam pieniędze do
my na dogodne opłaty. - Assku
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ZaMIERZACIE JECHAC DO POLSKI,

SPROWADZlC KREWNYCH
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(Ciąg dalszy) ›
Pozatem od żywotnej si.

ty samego słońca i dobrych powiewówbie-
guna południowego lub złych północnego.
Oto wszystko.
- Pan jest niesłychanie sprytny --

uśmiechnęła się Elża ubawiona.
- Ach, madame, ja słyszę, jak szem.

rze najmniejszy prądzik na dnie oceanu,
ludzkie zaś uczucia odgaduję przez skórę
na sto mil morskich, nie dopiero wtedy,
gdy mnie już skrobią; różnię się tym od
ryby.

Częste rozmowy Gorskiej z kapiła-
nem zwracały na nią uwagę podróżnych.
Nie udzielała się towarzystwu, widocznie
unikając znajomości. Jej zamyślenie, wy-
kwintny choć skromny ciemny strój, ży-
wość i energja w całej postaci, pomimo wy
raźnego smutku, a przytem wybitna, impo
nująca rasowość zaciekawiały mężczyzn,
tymsamym niepokojąc strojne damy, chci
we własnego wpływu. Najzawziętsze na
zwałyją pokutnicą, posądziły, że nosi wło-
siennicę pod ciemną sudnią. Ale dowcipny
kapitan, usłyszawszy raz taką uwagę, żmru
żył chytrze siwe oczki i, kiwając koło nosa
rozłożoną szeroko dłonią, mówił tajemni-
czo, że ta pani to miljonerka szwecka i je-
dzie do Indji, gdzie ma kopalnie brylantów
- że stara się o nią miljarder angielski, ale
ona go nie chce, gdyż postanowiła wyjść
za biednego, byle jej się podobał. Skutek
plotki kapitana był nadzwyczajny, mężczy
źni zaczęli nagle nadskakiwać Gorskiej na
wyścigi, kobiety zaś patrzyły na nią z za-
wiścią, ale z szacunkiem, jaki wywołują u
niektórych miljony. Kapitan bawił się wy-
bornie, Elża zaś, zajęta swojemi myślami,
nie zwracała narazie uwagi na składane jej
hołdy inagłą adorację mężczyzn. Spo-
strzegłszy to jednak wkrótce, spytała ka-
pitana, co by to znaczyło, gdyż domyślała
się wtym jego współudziału. Gdy francuz
wyznał wreszcie całą prawdę, Gorską ude-
rzył przedewszystkiem jeden szczegół.
- Skąd panu przyszedł na myśl an-

glik w zestawieniu ze mną? - zadała py.
tanie.

Kapitan wahał się trochę z odpowie
dzią, wykręcał się, ale Elża nie ustąpiła.
- Oto widziałem panią w Neapolu,

obserwującą z takim zainteresowaniem krę
cącychsię tam anglików, jak gdyby wśród
nich miała sig ukazać twarz znajoma, a na-
wet kothana. Następnie lubi pani mówić o
Angli, oburza się nadzwyczaj, gdy coś nie
pochlebnego powiem o anglikach. Stąd
przeczułem, że... słońce Indji może mieć
zabarwienie albiońskie, nietylko ze wzglę
dów geograficznych. Obecnie zaintereso-
wanie się pani tym szczegółem mojej intry-
gi podkreśla moje przeczucia. Pardon za
moją niĘĘyslu-ecję.
- Pan jest człowiekiem zupełnie nie-

bezpiecznym.
- Ale nieszkodliwym. Niech pani tyl

ko nie prostuje mojej plotki. Co pani to
szkodzi, bawmy się słabością ludzką. Mo-
że pani przytem nazbierać mnóstwo obser-
warcji ciekawych. Za nim dopłyniemy do
Suezu, opinja pani miljonów jeszcze wzro-

| śnie na statku. Może się pani spodziewać o-
fert tajemnych na wielbicieli i jawnych n.
przedsiębiorców handlowych .

- - A skąd panu przyszło nazwać mnie
szwedką?
- Jest pani typem podobnym do szwe

dek, to nie ubliża, proszę mi wierzyć, znam
tę rasękobiet i'cenię. Oczywiście nie mam
tu typu Krystyny Semiramidy. szwedzkiej
na myśli.

-- Nie mógł mi pan, przyznać mojej
własqnej narodowości, którą pan podobno
Tubi? -

- Taak; ale kopalni brylantów w In-
- djach i polka,:to, trochę ryzykowne połą-

i

  

  

Pan uważa Polskę za zbyt biedną
- Już pani mówi z oburzeniem i go-

ryczą, już panią obraziłem, już gotowa pa-
ni kopję kruszyć o volskę. Więć na prze-
'prosiny cos pani pokażę.

Kapitan wręczył Elży lornetkę i skie-
rował ją na południe.

- Co pani widzi ta daleko, daleko?
- Widzę jakiś pas błyszczący w słoń:

cu na skraju horyzontu, jak złoto. To chy-
ba wyspa.

f - To już Damietta.
-Afryka, Egipt!... - zawołała Elza,
- Tak, dopływamy wkrótce do Port

Said.
Elża doznała ponownego wrażenia, że

otwiera się przed nią jakaś brama nowa, a
świetlista, jak ten pas lądu, widny z oddali,
że oto próg do czegoś wielkiego. Przeszłość
nagle zmalał, skurczyła się. Wszystko, co
było, pozostało w szarej zaćmie. Przed nią
słońce, blask. Przepełniona takim uczuciem
pochłania chciwemi oczami brzegi Egiptu,
wpływając do portu, drżała na całym cie
le starała się jednak o spokój pozorny na-
wet przed kapitanem Zresztą jej burzę we
wnętrzną zagłuszył ruch portowy i nowość
widoków, Nie mogła się napatrzeć na mnó-
stwo statków wielkich i małych, na rojowi-
sko łodzi i wąskich feluk arabskich, na
ciemne twarze Arabów, Persów, Beduinów
- no ich białe turbany i płaszcze, wśród
których uwijały się fezy tureckie i czarne
twarze o białkach oczów jak z porcelany,

Parowiec ładował węgiel, dopełniał
niektóre zapasy, pasażerowie wsiadali i wy
siadali, pokład był zapchany różnorodnoś-
cią typów wschodnich i kostjumów. Nie-
mniej rozmaite od strojówsłyszało się na-
rzecza językowe, a na dole, koło kadłuba
statku, przewalała się istna powódź łódek z
przekupniami i buchał wrzask, wściekte
wołania i przekleństwa. Elżę wszystko to
ogłuszyło trochę, dopiero odetchnęła z
przyjemnością, gdy statek ruszył.

Zanim wpłynęli pomiędzy kamienne
mole, prowadzące do kanału, Elża rozejrza
ła się z rozkoszą po przestworach morza i
żółtych ławicach Delty nilowej, poprze
rzynanej taśmami wody rozpadającego się
tu Nilu. Znikł krzykliwy tłum ludzki, zo-
stała otchłanna bęzdeń powietrzne, czysta
i wonna jak źródło życia, zostały te gęste
a wąskie połacie piasku złotego Deltyniby
macki, którymi Arfyka wpija się w łono
morza Śródziemnego, jakby je trzymała,
by nie uciekło... Wielkie doki i budynki por
towe razem z lasem masztów. okrętowych
nikną wtej roztoczy powietrza, wody, któ-
ra tu panuej samowładnie. Stada białych
mew kłębią się nad morzem i kanałami, jak
roje wielkich motyli. Słońce pali i zatapia
wszystko w niezmiernie jaskrawej łunie.
Wpłynęli na kanał, Elża zdumiewa się bo
oto statek sunie, jakby po rzece nawet. i
niezbyl szerokiej, ujętej w groble, prostej
niby szarfa blado-błękitna, i dziwnie ci-
chej. Po morzu rozkołysanym kanał był
jak tafla szklanna, okręt ślizgał się po niej
swobodnie i pomimo, że na wielkości swej
i na majestgcie zyskiwał, wobec tej wąskiej
wody i pustoszy piasczystej dokoła, to je-
dnak miał wygląd bierny, bo nie robił wra
żenia, że on przebywa ten kanał, lecz że ka
nał go posłusznie przenosi. Statek pozwala
na to z dumą, jakby mówił: „drwię sobie
takiej wody, przedemną morza, oceany:
dla nic zachowuję swój trud".

A kapitan mówił do Elży:
- Cóż kanał.. strumyczek wobec mo:

rza, prawda, pani? ale więcej on znaczy niż
niejedno morze. Morze Czerwone odgrodzi
ło się od Śródziemnego puszczą, aż tu Les-
seps spłatał mu figla i przeciął barykadę.
Marynarze mówią; że morze Czerwone od
tej pory pieni się i burzy gorzej, niż daw.
niej, zapewne też zbladło z gniewu, bo jak
pani sama zobaczy, czerwone wcale nie
jest, ale zawsze złe.

Gorska słuchała słów kapitana, ale za-
jęta była swoją myślą:

-Tędy przepływał Artur,
Słońce zapadało za skraj pustyni, za-

lewając ją purpurą, na cichych wodachje-
ziora Menzaleh drgały czerwone płomyki
jakby krople krwi. Krzyk żałosny czapli
czy pelikanów wprowadzał do ogólnej
melancholji krajobrazu nową nutę smut-
ku. Udzielił się on Elży i to tak silnie, że
łzy grube spadły z jej oczu. Wyobraźnia
nasunęła okrutną wizję chorego Artura,
płynącego tędy może bezpowrotnie. Kro-
ple szkarłatu na jeziorze wydały jej się
krwią z rany Artura, z rany, jaką otrzy-
mał przez nią.. Skurcz dławił jej krtań tak
boleśnie, że o mało nie wybuchnęła szlo-
chem z pod serca idącym, ale dokoła było
pełno ludzi, więc się pohamowała. Utkwiło
jej w pamięci jedno zdanie Artura, jeszcze
kiedyś na Rivierze wypowiedziane: „uczu-
cia dzielę na osobiste 1 ogóólno-ludzkie;
pierwsze chowam skrzętnie dla siebie i swo
ich najdroższych, bo chcę, aby były zawsze
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Nie wszystkim ludziom jest we
solo ma świecie. Ale dobrze jest,
ie są tacy, którym jest wesoło.
Może niekoniecznie wesołe czy:
nią rzeczy, ale ję w spo.
sób wesoły, We Francjh, naprzy-
kład, powstała przed kilku dnia-
nii Liga „zielonych wypustek",
Jest to stowarzyszenie, które ma
na celu związanie szczęśliwych
małżeństw, Nie jest to poprostu
przedsiębiorstwo jakich wiele
jest na całym swiecie. Młody
człowiek, mający posadę w Gua:
temali, pragnie posiąść za żonę
osobę ujmującej powlerzchowno-
ści itd. Posyłają mu fotografję,
wybiera, przesyłają referencję -
przyjeżdza i zeni sig. Albo zda-
tra się, że i nie przyjeżdża wca-
le, tylko „ujmująca powierzcho-
wność" jedzie do niego. Znałem
przed laty osobę bardzo zacną, u-
społecznioną, działaczkę, która
wyszła w ten sposób ra mąż do
Parany. Nie było podówczas je-
szczę w kraju naszym przedsię-
biorstw do. kojarzenia małżeństw.
Pośrednikami byli tu znajomi.

3

'ie" nazwiskiem

 
brite

4 Bro

Ale panu Fontaine, bogatemu KONCERT
przemysłowcowi, nie o to cho-
dzi. To ma by6 driatace spolecz-
ny. Francja po wojnie znalazła
się w ciężkiej sytuacji ludnościo-
wej. Obliczono, że Francja liczy
400,00 dziewcząt czekających na
mężów. Pan Fonthine wpadł tedy
na pomysł, który wyłożył na zgro
madzeniu młodzieży plci obojga
i rodziców.

Zakłada „klub zielonej wypur
stki", Kto szuka żony albo męża
zapisuje się do klubu, Nazwisko
jego (jej) pozostaje tajemnicą.-
Otrzymuje numer porządkowy.
Mężczyźni pod numerem otrzymu
ją literę A, kobiety - B. Klub
zbiera się co tydzień. Przyjęci
do klubu członkowie i członki.
nie - odpowiadający moralnym
wymaganiom - zbierają się i po-
znają wzajem, Rozmawiają i tań
czą. Zbliżają się wzajem, O ile
zawiązuje się między tą a inną
parą stosunek uczuciowy i o ile
młody człowiek pragnie stać się
małżonkiem pięknej nieznajomej
- melduje o tem w zarządzie.
Zawiadamiają rodziców. - Ojcowie
zbierają wiadomości i po kró-
tszym czy dłuższym terminie -
A. 220 pojmuje za żonę B. 189.

Pan Fontaine obiecuje sobie
wiele z pomysłu. Starałem się
przedstawić go w skróceniu. W
rzeczywistości jest on bardziej

złożony. A więc młody człowiek,
który ma poważne zamiary, mu-
si się poddać oględzinom lekar-
skim (widać, że p. Fontaine jest
wyznawcą eugenetyki czyli dro-
giej zacnemu d-rowi Wernicowi
walki ze zwyrodnieniem rasy).-
Następnie p. Fontalne nie przyj-
muje do klubu cudzoziemców -
chodzi mu widocznie o czystość
t. zw. rasy albo obawia się, że
cudzoziemcy mieliby więcej po-
wodzenia od jego rodaków. W
jednym i drugim wypadku za-
strzeżenie nie przynosi p. Fon-
taine zaszczytu i będzie pewnie
zniesione. (Jakżeby aljanci nie
mieli być zrównani w prawach
z tubylcami? co decydownéby
miało: pochodzenie biologiczne
czy poddaństwo? minister Kło-
bukowski albo profesor Babiń-
ski są z ia polakami, są
obywatelami francuskimi - mie-
liby prawo korzystania z usług
klubu, czy też klub pozostałby
przed nimi zamknięty?) A wdo-
wcy albo rozwódki. ..? Wdowcy
i rozwiedzeni? Na zebraniu zało.
życieli kwestja ta wywołała wiel-
kie wątpliwości, Ale tych rozwie-
dzionych i tych wdów jest tyle
po wojnie, że zdecydowano przyj
mować jedne i drugich pod wa-
runkiem, żę obwódka zielona na
smokingu albo zielona wstążecz»
ka na falujących piersiach nie-

W sobotę, dnia 4go listopada,
b. r. w Sokolni 188 Grand St. -
Brooklyn, Tow. Spiewu „Dzwon
Zygmunta" urządza 9.ty roczny
Koncert i Bal, Niema wątpliwo-
ści, że doskonały program zado-
woli gości, ciekawych słyszeć
polską pieśń i polską muzykę, a
miłogników tańca prof. kol. J.
Wapnowski ze swoją orkiestrą,
a więc kto będzie na koncercie
i balu ten nie pożałuje iż spę-
dził czas wesoło i że się nie nu-
dził.

Należy nadmienić, iż Tow, Spie
wu „Dzwon Zygmunta" poświę-
ca wszystkie siły 4 energie, aby
Pieśń Polska żyła w sercach ludu
polskiego i byla śpiewaną z u-
czuciem, które każdy polaki pol.
ka posiada. 1 tu właśnie na pro
gramie ukaże się piękny utwor--
„Wieniec Melodji Polskich" skła
dający się z 21 stronic, które bę-
dą odśpiewane z orkiestrą przez
„Dzwon" pod przewodnictwem
dyrygenta J. Sawickiego i prof
kol. J. Wapnowskiego.

Naturalnie oprócz powyższego
pięknego utworu w program wcho
dzi dość sporo poważnych nume-
rów, które składają się ze Spie-
wów chóralnych, solo śpiew, solo
skrzypce, wiolonczala, fortepjan.
oraz duetów i kwartetów.

Pozatem niech Polonja
klyńska i okoliczna pospieszy na
wspomniany koncert i ubawi się
po polsku, przy zakończeniu se-
zonu, dwię orkiestry, tańce do
rana.

Data - 4go listopada.
Miejsce - Sokolnia Brooklyń

ska,

POSZUKIWANIE

Rozalja Tołoczko, zamieszka-
ła w Bydgoszczy, Polska, ulica
Sienkiewicza nr. 41, poszukuje
braci Konstantego i Juljana Ro-
dzińskich, jak również Alfonsa i
Onufrego Tołoczków. Rodzińscy
pochodzą z ziemi Wileńskiej z

wie z tej samej ziemi, ale gmi-
ny Oszmiańskiej.

Po dobrą fotografię
udajcie się do prawdziwego
ARTYSTY FOTOGRAFA

M. KICZASA _
Wykonuje zdjęcia jak najstaransiej

1 po najniższej cenie.
579 Grand Street

L Telefon: 4032 Stagg

  

 

- SURROGATE JOHN P. COHALAN |

który wiernie służył ludowi przez 14 lat, będzie miał .
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„Tow. Dramatyczne im. H.
Sienkiewicza urządza w sobotę,
dnia 11-go listopada wieczór tea
tralny w Sokolni przy

/

ulicy
Grand. Odegrang zostanie astu-
ka w trzech odsłonach, ze śpie-
wami p. t. „Strażacy", Role ob.
sadzone zostały pośród 13 człon-
ków tego dzielnego kółka. Po
przedstawieniu baj

Bobitz aresztowany za wyra-
bianie księżycówki

BROOKLYN, 28 paździer, --
Abraham Bobitz, zamieszkałypn
99 Johnson Ave. został postawią
ny przed sędzią

.

Liota

.

w
›Agdzic Budge Plaza pod oskarże.
niem naruszenia prawa prohibi«
cji 1 puszczony na wolność ped.
kaucją 1000 dol. do rozprawy na
znaczonej na 3 listopada. Według
oskarżenia detektywów,

_

Bobitz
został przyłapany na wyrabianiu
księżycówki i złapany na gorą-
cym uczynku porwał dystylarnię
rozpaloną do czerwoności i wy.
rzucił ją przez okno na podwó-
rze, by zniszczyć dowód swe.
60 przestępstwa, przyczem jed.
Elk poparzył się dotkliwie w re-
ę.
%

m, Tn ims.
a i
za .:...Ł'Ś'Żgf 535,
ose"a
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  wieścich będzie obwiedt in-

ną wypustką - fioletową, Każda

tedy, każdy tedy - będą wiedzie» DR. ANTONI PETRIKO

li: to istoła doświadczona, ma

już miodowe miesiące za sobą.

Członkowie będą płacili 25

franków wpisu i 25 franków ro-

cznej składki. Cyfra ta wydała

się zbyt wielką. Ale założyciel

zgilotynował dyskusję, wołając:

„ależ doprawdy, kochani państ»

wo, pięćdziesiąt franków to nie-

zbyt wielki wydatek nawet dla

oszczędnego francuza, gdy chodzi

o zdobycie. .. ideatu.

Wszyscy zgodził się, taki sty-

sząc argument. Dia wielu obec»

nygh posażna jedynaczka - by-

jdeałem życia.

kajmy cierpliwie chwili,-

kiedy w terminie rocznym zarząd

złoży sprawozdanie z pierwszego

roku istnienia klubu zielonych

nietylko wypustek.

Henryk Bezmaski.

Warszawa ) --„Robotnik").
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11,000 marek piulnkigh.

TEATR PÓLSKI
pod dyrekcją:

Wandycz i W. Ochrymowicz
Kowalski, administrator.
 

 Niedziela 5-go listopada
-- o godz. 2:30 popołudniu

~ DOM NARODOWY -- Brooklyn
FARSA 1 WODEWIL

ode. wieczorem
„KRUROBNS AUDITORIUM, Newark

- HRABIA LUXEMBURG

środa, 8 listopada
“DOSE AUDITORIUM - F‘llldLlljl

__HRAsIA LUXEMBUR
 

Sobota, 11 listopada

SALA MACIĄGA - Passale

FARSA 1 WODEWIL

źEBRANIE PRZEDWYBORCZE

 

. Niezależny Polsko Amerykań
ski Klub Obywatelski (511 E.
6. ulica) zwołuje zebranie przed- ,
wyborcze w środę Ago listopada |
6 godz.. 7:30 'w Domu Narodo-
wym, 19-23 St. Marks Pl New
York. "

, Przemawiać będą kandydaci
pam! demokratycznej: Dr. Co-

peland, p. J. O'Brien, D. W.

Knott, B. Downing, H. O. Ka-

han, W. H. Black, C. Collins i

L. Lazarus, Murray Hulbert, P.

J. Brady, Dr. L. Harris i E. C.

Rybicki.

Prawo wyborcze nie tylko

1st prawem, ale korzystanie z
miego jest obowiązkiem każde-
go obywatela i każdej obywatel.
ki. , Polonia nowojorska przed-
stawiająca poważną siłę musi u-
czyć się korzystać ze swych sił
przez branie udziału w wybo-

rach.
 

TAJEMNICZA ZBRODNIA

 Dzieci bawiące się na 98 uli.
ey.i Blake Ave w E. New York

wdzielnicy Canarsie znajefli pa

Imnek na zapuszczonym grun-
ym i z

rozpakował! go celem zbadania

jego zawartości. W paczce leża-

ły nogi kobiece przykryte jed-

wabną halką, majteczkami, ja-

koteż białym gorsetem, Przera-

żone dzieci doniosły o tem J. E.

Lloydowi, który natychmiast po

wiadomił pothe Wysłano komi

sję sądowa i oddział

/

detekty-

wów dla zbadania tej tajemni-

czej zbrodni. Lekarz oświadczył

iż nogi należały do kobiety oko-

ło 25 letniej, ważącej 150 fun-

tów. Straszną i tajemniczą zbro

dnig zajmuje sig obecnie specjal

nie: wydelegowany oddziat poli-

cjantów, którzy niestety mają

zadanie bardzo utrudnione gdyż

adnych prawie śladów niema.

› z DESZCZU POD RYNNĘ .
 

John Licata aresztowany 78

miałe przestępstwo w leeli wigzie

nia pohcyynengczehł
na m1;l

sądową W tej samej cel

”wywi!i William Owen. Mię-

aresztantami doszło do_b61—

ki z błachej przyczyny, A Licata

uderzył swojego towarzysza nie

doli. flaszką po głowie, tak nie-

szczęśliwie, it 'Owéns: zmarl w

później. Za to Licata ska-

zany został na 6 lat Sing Sing. |E

_ MOŻE PRAWDA

mat-MacM

BLossomTME
% ""i

Juki New

 

   

  LEPSZE CZASY Wie
yest POLskich  ARTYSTO
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DZIWNA HISTORIA

James H. Conlin służył pod-

czas wojny na okręcie transpor-

towym jako maszynista. Okręt

został torpeowany i'utonął, a

Conliin wraz z towarzyszami po

długiej walce z żywiołem zabra-

ny został przez inny okręt ame-
rykański. Przejście to tak bar:
dzo podziałało na nerwy Conlina
iż musiał przebywać w zakła-
dzie dla obłąkanych.
Dnia 20 października

siono matce, iż syn jej w nie-
wyśledzony sposób uciekł z za-
kladu. -Wszelkie poszukiwania
były bez skutku. Stroskana ma-
tka telefonowała codziennie do
zakładu prosząd o wiadomości,
których jej jednakże nie można
było „udzielić. Wczoraj doniosła
lekąmwn. iż w śnie widziała
zwłoki syna leżące w piwnicy za-
kładu, tuż pieca. Na jej
prośbę przeszukano piwnicę i
rzeczywiście na /oznaczonem
miejscu znaleziono zwłoki Con-
lina,

\ UCZTA PRZEDSMIERTNA
 

Perey Evans, weteran wojny
światowej wskutek otrucia ga-
zem nabawił się suchot i czuł
jak życie ustępuje. Zaprosił więc
swoich kolegów, którzy razem z
nim walczyli we Francji na
ucztę pożegnalną. Wieczór był
wzruszający. Nie obeszło się bez
rzewnych słów pożegnania.

SKANDAL
 

Prohibicja wywołała _nowy
skandalik, który właściwie jest
poważnym skandalem, lecz =-
Bóg wie co z tego jeszcze bę-

dzie.
Ze składów rządowych wykra

dzioho 5600 skrzyń wódki. Nie
mniej nie więcej - 5600 skrzyń.
Kradzieży podobnej miało się do
puścić towarzystwo bardzo licz-
ne i dobrze znające się na spra-
wach prohibicyjnych. Atoli glo-
wny generał prohibicyjny w
New Yorku odmówił wszelkich
informacji. _Obecnie wezwany
został sądownie do pnedłozema
ksiąg, do przepr śle-
dztwaritd. z czego wyniknie chry
ja munszajnowa A nr. 1.

BAL LIGI KOBIET

Liga Kobiet Oddz. II. urządza Bal
w Domu Narodowym, 4go listopada.
2 nagrody fa tańce. Niespodzianki.
Doskonała muzyka. Część dochodu na
dzio&i wileńskie, część na internat
Piłsudskiego we Lwowie.

Z RADY OSWIATOWEJ

Z powodu bardzo ważnej spra
wy, która bez zwłoki musi być
załatwiona, we wtorek  wieczo-
rem w Domu Narodowym odlę-
dzie się nadzwyczajne zebranie
zarządu i delegatów towarzystw,
do Rady Oświatowej ZŁ Tow. w
New Yorku. --

Początek o godzinie &mej wie-
czorem.

Gorzański, prezes.
Rozep,_gekrelarz.

Pomdmu plenarne okregu
I. Związku Sokołów

Posiedzenie plenarne okręgu 1-go
odbędzie się w niedzielę go listopa-
da. punktualnie o godzinie Mej rano
w Domu Narodowym 19-23 St. Marks
Place, w New Yorku.
Ważność spraw wymaga obecności

prezesów i naeżelników, lub ich za-
"| stępców, wszystkich okręgu 1.

8. Fronczak, sekr. - -P. Nowotka; pr.

 

JWĘEUEZ GNIAZDA 7-60

„Sokół Gniazdo 7 obchodzić bę.
dzie Jubileusz 30-10 ,lecia wyda-
jąc koncert i bal w sobotę 11-g0
listopada w Domu Narodowym,
19.29 St. Marks PI, w New Yor-
kis, - W. koncercie udział wezmą
pierwszorzędne siły. +

„Latnia"

Kółko :Mandolinitów "Lamb" w
New Yorku sawindamin interesowa-
nych, że jęst to samo Tow-”ymm,
które zajmowało lokal pod Białym
Ordem przy 1ej ulicy, .m. „obeenie
mieści stę w Domu 19-
25 St. Marks PI. (Bma ulica), to żeż
interesowani proszeni są o zgłaszanie
się pod powyższym adresem na lekcje
xpfóbywhldqitudęuzodl-Bej

wieczo

 

rem.
i Punmuemy edonków do wnuki

muzyk na mandolinie, banjo mando-
"lin, gitarze, tenor mandolin, mando-

lin Cello i Mmdqlm Bass.
waits Tifhowaliweber:

NOWYSWIATPoniedziałek30października(Monday,Oct. .30th)1922

 

   

INDIAN ORCHARD, MIES.
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Kiedy zwrócimy myśli nasze w
przeszłość 1 przypomnimy sobie
co nas zmusiło q

  

 

 

ojczysty, to przekonamy się, że

warunki życia -były dla nas nie-

wygodne i musieliśmy szukać so

bie innych, które moglibyśmy

znosić w swojem życiu codzien-

nem.

Niejedni z nas, kiedy znaleźli

się w tym kraju, byli zdziwieni,

widząc życie farodu tutejszego,

oraz narodowości innych kra-

jów.

My, jako polacy, zawsze byliś.

my myślą połączeni z Ojczyzną

i o niej zawsze pamiętaliśmy.

Innonarodowcy starali się o

jak najprędsze obywatelstwote-

go kraju, i tą drogą polepszali

warunki życia codziennego ma-

jąc prawo do zabierania głosu,

do polepszania praw, które Są

nam codziennie wskazówką jak

mamy postępować i takowe sza-

nować jago naród cywilizowany.

Polacy, żyjący na obczyźnie,

zawsze nosili się z zamiarem po-

wrotu do swoich chat, aby tam

szczęśliwie mogli -złożyć swoje

spracowane kości a ich działki

mogli piastować i szanować

Zmartwychwstałą i Wolną Pol.

ske, jako ich prawowiłą Ojczy-

znę.
Cel ten i myśli, były drogiemi

dla każdego kto tak myślał i nikt

nie mógł przeczyć, bo przecież

wiemy naturę naszego narodu, że

jak co zamyśli to i wykonać sta

ra się, ile sił i możności. Słowo

u polaka zawszę staje się czy-

nem.
wielka liczba tych w Polsce, któ

| rzy ziszezą swoje marzenia, a zaś

niejedn: zobaczywszy: upragnioną
ojczyznę, z zadowoleniem wra-

| cają i tu jeszcze coś dorobią gro-
sza i pożegnają się z przybraną
ojczyzną Ameryką. Reszla jed:
nak pozostanie jako składowa
część narodu amerykańskiego.

Polacy pozostający w tym kra-
ju, mają na sobie obowiązek sta-
nia się czynnymi obywatelami te
go kraju,. i danie przez to swemu
pokoleniu przywileju, z którego
będzie wdzięczny każdy syn, każ
da córa, i dalsze wnuki i prawnu
ki, o ile nie zapomną że są oni
z rodu polakami,
Obywatelstwo w kraju w ja

kim się zamieszkuje, jest koniec:
nem do zabezpieczenia swego by
tw, czy to robotnikowi, czy też
przemysłowcowi, albo kupcowi,
jednem słowem każdemu polako-
wi.
O tem przekonali się już nie-

którzy, co powrócili lub mają za-
miar jeszcze tutaj powrócić, wie-
dzą oni dzisiaj, czy tam czy tu,
że obywatelstwo było i jest po-
trzebnem każdemu.
Weźmy naprzykład sprawy ro-

botnicze w tym kraju. Dotyczą
one w wielkiej części polaków,
ponieważ naród nasz przyjeidial
przeważnie do pracy.a jakie wa

runki tejże pracy - takie

każdy musi przyjąć, imc nie mo-
że poradzić jeżeli nie jest oby-
watelem głosującym.
Wspomniałem :o -głosujących

ponieważ :są obywatele, którzy
mają niby to papiery, lecz nie są
one pomocne jeżeli nie są re-
gistrowane do głosowania. Gło-
sujący obywatele mogą i powin-
ni pilnować wyborów na urzędni
ków w stanie i całej Ameryce,
lub w poszczególnych miastecz-
kach, głosować na obywateli,
którzy będą chcieli spełnić rolę
wyborców co do ich polecenia,
lecz nie powinni zapominać o po
leceniach za jakimi mają przez
nich -wybrani, urzędnicy głoso-
wać w izbach pnwodawuynh
Wzmianka o poleceniach daje

nam dużo do-myślenia, Nie będę
się 'o tem rozpisywał, lecz pół-
niej podam kilka punktów, na
razię muszę odnieść się do oby-
wateli, którzy mają na myśli do-
bro tego kraju, i lepszych wa-
runków, a zwłaszcza dla robotni-
ków, ażeby się organizowali w
kluby, 3. Fierlit.

TERRYVME, CONN.
John Seares ze Springfield, -Mass, został aresztowany przezstanowego policjanta H. W. Cle-veland i stawiony pried sędziegoA. Weldon; mpl-dł 56501 za

 

swego cięża
go automobilu: towarem. Nałado-
wany towar ważył ;9000 funtów,
co jest w tutejszym sianie zabro-

nionem, by uchronić drogi od wy

bojów

NQ zebraniu partii demokraty«

tzn:) w Hartford, Conn, nomino-
Nga zostéfy na kandydilow do 

Dowodem tego jest dzisiaj |
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senatu stanowego 8 kobiety ; BLACHARZY pótrzeba do repe- |

Viola Holt z Bristol,

-

Józelica :PWZZMŚE rowania,,camé"; Zglosic sig: .

Whitney 2 New Haven 1 Emilia › ? (1 Mehlen, Family Ol. Works, - 68
Hartley ze Stanford. nie zawiodłem fednego pol 1st St., Long d City. (31m)

"> który nabył u mnie biuterj «PP—&—
W całem Terryville tylko sty»

|f)

Przed każderi świętami: opust: ROBOTNIKOW
chat mowę oamv-jm się odbyć procent25 1mm! wo reversw "porting bottcs state o- '

u syinpaty k i

Towarzystw:ilBiałego Orla w dn. FrmumkPicek ur «waną-Ła, (m)
4ym listopada. MlogzicZ tylko o

sg.

tem mówi, jaki to byłby rajle- 330 East 72nd St. POTRZEBA MĘŻCZYZN ł FE RTA

pszy kostjum, by módz zdobyć ||| New York [[

|-

«orobotyprzykiełoneach
Sis ING £ HEGPIN MISbełą | ===... more
dane za najoryginalniejsze ko-

|

parpypapryp74gjy "_QŁMBEŁŁCgl—qk (am NA Do MI

stjumy. -Nic w tem dziwnego,
że o tym balu jest tyle mowy,
boć to będzie pierwszy bal ma-
skowy polski od czasu osiedlenia
się tutaj polaków, Komitet tego
balu, dla dogodności swych go-
ści będzie posiadał maski w ce-
nie paru centów w dniu balu na
sali, zaś chcący mieć kostjumy,
będą mogli -takowe wypożyczyć
w sklepie ubrań Meara Brothers
w budynku pocztowym.. Zape-
wniamy Tow. Białego Orla, że
wszyscy tak młodzi jak i sfórzy w
dniu 4ym listopada będziemy u
Was.
 

Istnieje w Terrysille wspólny
komitet z towarzystw: św. Kazi-
mierze, Synów Polski i Białego
Orła, który urządzał wycieczki

letnie, które obecnie się skończy:
ty. -Czyby nie było dobrze, gdy
by komitet ten, urządził jakąś
wspólną zabawę w połączeniu z
bazarem na korzyść Czerwonego
Krzyża w Polsce? A jest ku te.
mu sposobność bardzo wielka -
tylko trzeba chcieć!
Fanty na bazar polonja sama

ofiaruje, tylko zwołać ogólne po-
siedzeniecałej polonii i wyjaśnić
całą rzecz jasno, a cel będzie o-
siągnięty 4 Czerwony Krzyż w
Polsce, zasilony będzie kilkudzie
sięcioma dolarami nowego zasil-
ku na dalsze prowadzenie swej
humanitarnej

|

pracy w
Polsce. A więc panowie z komi-
tetu pomyślcie o temi pomóżcie
tem samem Ojczyźnie. Nie bądź»
my wtyle za drugiemi polskiemi

| osadami! Pokażmy, że Terryville

   
choć mała mieścina, ale nie da
się „bitować" i wielkiemu New
Yorkowi!

REPARACJE NIEMIECKIE
Sumy, które Niemcy są dłuż-

ne Stanom Zjednoczonym za ko-
szta okupacji, wyposzą 256 milj.
dolarów -i zostanęuregulowane
przez dostawę farb anilinowych.

FILADELEJA, PA. .

SUKCES TEATRU LUDOWŁGO

 

 

 

 

Przed kilkoma tygodniami za-
gościli do naszego grodu z szere-
giem przedstawień, p. M, Emce-
wiez, pani Kowalewska i p. Ro-
mański, zawodowi aktorzy. Po-
czątkowo wydawało się, że nie
długo zabawią u nas, chociaż by
dlatego, iż część tutejszej Polo-
nji zapatruje sig na sztukę pol-
ską bardzo pesymistycznie, jed=
nak zaraz po pierwszym przed-
stawieniu w Domu Polskim oka.
zało się, ze Wiladelfji brakowało
dotychczas tego właśnie co nam
daje na scenie Teatr Ludowy.
We środę 26go b, m. wystawił

zwyż wspomniany Teatr na sali
Litewskiej sztukę p, t. „Nad prze-
paścią", Sala była Ini a
wszyscy artyści gralinadzwyczaj
dobrze. ,
Kiefownik Teatru Ludowego p.

M. Emcewicz, może napewno li-

czyć na poparcie tutejszej Polo-

4 listopada Wielki Dal
w Doniu Narodowym. Lg Kol

11 Listopada, Sokół gulasdo 7 urządza
bał połączony z w dzień
fublieuszu 30-1ecih założenia gmla-
zda, w Domu Narodowym w New
Y

18 Ltmnlfi Polska Kasa Chorych
1 w New Yorku |:er

Wim"!w Domu Nar. 193 St.
PI. o godzinie 4

Tow. Br. Pom. jen. J
go, grupa 109 Z.N.P.

rudu wieczorek familijny w Do
lnu Nar. Pol. przy 8 ullm'! toczą:

o godzinie 4 popotu
26 Lumm- br. Bel Ligt Rubin w
16, 17 i 18 Grudnia, Liga Koblst, oddz.

Nr. 2, urządza Bazar w Domu No
rodowym
listopada w Niedzielę, Wieczorek

Familijny Tow. Wsaj. Pomocy
„Narajów" w Domu Narodowym;
1923 St. Marks Place:, New York
Clt

29 Listopada, 1922 r., Wielki Bal Tow
Bratniej Pomocy „Osnisko" Or. 4
Z. 8. P. w Domu Narodowym, 19
23 St. Marks Place, N. Y.

 

lace
0 Listopada, Placówka No. 26 Stow.

Wet. Armji Polskiej w Newarku
urządza „Wieczór Cuklerkowy" w
soli paratjalnej Sw. Stanisława
przy Livingston ul.

ZAWIADOMIENIE

Rusko - Polski Oddział Unji Klok.
makrów zawiadamia wszystkich swo-
ich esłonków w Poniedziałek, dnia
30go października, o godzinie 7:30
wieczorem, w Narodowym Domt; 816
Bast 10 ulica, odbędzie sip zgroma-
dzenie w celu umówienia rozpoczętej
roboty organizacji "Rusko-Polsktego

u". Wszyscy członkowie,, któ-
tey mają kartki registracyjne, Powin»
ni je przynieść na zgromadzenie, ró-
wnież członkowie którzy nie są jest.
cze saregistrowant. powinni przybyć
żeby to uczynić

A. E. Saulich, sekr. org

 
---,
Tek. aot W. Pasiale,

Helena A. Sitkowska
18e, columbia, Arc»

aA saxvi
oras skończony
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DROBNE OGŁOSZENIA

Praca dla Kobiet

(Help wanted: Female)

DZIEWCZYN do owa:
się, ,Superiąc -5

wbdine 8" Brookin: 1

woop car REPAIRMEN
c can Fi

  

Debra upm-
zgłoszenia

maconcar, Conn-Anon
con

DZIEWCZĄT potriniw poke) At lnt
   ao wz o

ae". 613 t

@osorniew | romocnikow
Stała. robota
zgłosić się

maconcan conforation

DZIEWCZĄT POWYZ 16 LAT

11 & Colen Sta, my cn

 

ma 50. dzjew roboty we
TWINN-=x

się tach: dobra zosia
m Excelslor Peart Works, Porter
MtsJnhnmn jee

 

"Go

Praca dla Mężczyzn
(Helpwanted Mole)

POFNZNBA mężczysn do roboty przy ra-
.snach dooklep= ta godzinaamEL  

 nji w
niach, gdyz w olutnlem przed»

stawieniu

.

zadokumentowal, że

wie, co powinien "dać publiczne-

ści.

W sobotę zaś 4gó listopada.-
również w Domu Polskim, urzą-

dza MaskowyBal Tow. Pom. Pol

Czerwonego Krzyża, Gdyprzypo-

mniemy 'soble ową straszną świa

tową wojnę, w której tyle dobre-

go zdziałał Czerwony Krzyż, to

z pewnością knuł! poprze ową

hummiumą owulację pna
„swe przy na. Bal

Oddział Vty Zw. Soc. Pol, -
chcąc dać możność: zabawić się
wszystkim sympatykom balów u
rządza we wtorek, 81go paździer-
nika, b, r. wspaniały Bal Masko-
wy, w Domu Polskim, Przy Fair-
mount Ave.

Wiedząc jak umiejętnie urzą-
Oddział wsze.

Dr. Franciszek
IIGNMONDIT

otirewe:-- 1,

In Ipol.
let!

w NMM‘WGB 1W ml 6 do # wiece.

 

 

Auria 4 itslend Lumber Co.
Tikbrand st. Broo Gw

MŁODYCH chętnych. pracownika -
1 w
noe Dve Works, 37 Moulthie St., Prog:

N. r. an
|pracowników jo ,vara

les" toons. acauind:
wiss:!!qumyzNESz

ich pra
mSdł t Pack»
Tag Co., toe Windsor Hm?“ thk

im
A krawon, dobrego

Rmw-w:now-J roboty.. Eit:

POTNZEBA robotafków Nbflll‘
przy N. V

Zatodé me: Mheci amen-mun Sows
(imliston) Siaka wes .

RYMARZ lub ktokolwiek ma, pol
Tycznem szyciu. Mate dosaćface wallick. Fulton4 Co, 187. Boring St; Rewm

)

zy 1amx-xwa;
wrze

#.,

7 peay wela-
hes
 

Ryn-„nux. Firma
lat nun-unai-

L
xaprawy, sxtrakta |

w na Joes evere 30600,sra

in
BJ uglan El„chhłmn 18

STOLARZY potrzeba na lepszych me.

Blach. Plano & Kline; 21. Street
& 2nd Avo. Gim

MBACZYEN

Mętczyzn potrzeba do ogólne] roboty
xs Gree»stale a

dą dla odpowiednich mem
Zgłostć się: The Art Metal Wun-

 

con | c

 

8-15 Mulberry St., Newark, NJ. (lum

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

GASOLINE _BTATION z miejscem do
ssopy, re Dobre dia.
%AaTum 31.
_;_—.._—_————
Do SPRZEDANIA grosernie, delikatenon
candy 1 toncream store dla .d

„kupca. 139 Best ith St. City. 156A ENOL 1.2
bo senzengity somme .
se. tanio. 10% Ldl Ave. wailington:

NA SPRZEDAŻ Buczemia | in
iners "sobree rg

niagy. 38Dradley Ave, Eiievile,
(CH

|mtlenin
ramach,doodent"an"munum

Grom. t Rio mer
116 'brandm. "Som 
Pom-m potrzebny w średnim wieku.

azyclień Hacking Co, 193W,
whit
setkę do nie, mot

¢, tant umzieaow
   

  

anie gon

okazyjnie d |; wie
dome uu inaki & Co., 620

thn .,
1 growrnia na sori a

chmieat 'a! Bowels ; inter

   

dobrze wyrobiony: 345 Avene
Jersey City, C zemwm221.......
Na, burtowny interes

"Fong, Cake! wodu
Wgraj

rookiyn. 5)
NaSEZAMrotę truck rack body,wię nowy,
tanio: e Oskland
§, cor Freeman St, Greenpolnt, Broo:
kiya. (no

far-
 

van
qu engursee poco Io
bye c
Wihho"Brod"vee mujonówmarek pelo

bardzo "tanio, w ,sio
1rWas

 

skiep 0 areetet. reperacji:
musing w nuhpnxym wanie, ore me:
d Whack Pohwołyz wile
Da oo barógo tania: jedznie
Topowa: godnych, oledlepnatel
jących do: krag: ość dia. dwest
wawedws rem Jan:kucie. 75(nei

esi (n

 

Kto chce najlepiej
Kto chce najlepiej kupić”

Domy w So. Brooklynie

Prosięnlp do uiura
ourth Avenue

.
amo, drewoleny

faw. Ieuroveny. If pevel i wano:
rent mudnio $106. Cens 19900-
pire
f, 117 po

111.200; wotówką
llrlnle miś,

14 pokoi, cena $6500,
Th:tend Ts mlenl'ume
urowany, elektria, w

umdobr-)ag 4 Warby.
gotówką $3000; rent mie:

amm. jak
hum, murowany po ¢ poko! 1 wanna,
ma $14,000 gotowiy 33800; rent mie:

koi. z wanny,
a (2000, rent mie

  

'
mo owi
Shuzomunte ot endainy 3 rans do

« wieczorenu,wniedzielę od # rano
do 3 po połudi Gon

 

ERNIA do sprzedania, dobrzewy:
"A, AssWest 8, cor Bu
ron. Greenpoint, Brooklyn. ce

 

 
usukxnSENigrośernia na. sprzedaż

jw  polwiawj: daietoicy, 623 Turd"Aye
urok (n

ROSKRN przedai
TVswyrvhlnny lm"res; 116 80. Orange Ave wark, NJ.

Gta)
RESTAURACJA na wprzedaś lub przej:
„ins wspólnika, 200 Ave. C., New Tork
city, (300)

1 dallkań
polska. dzi y a#21 Frankin St.

soki. a 
'-*NW :

*Emily“(m
onepoul retort
Munwamnpom

amoku: s)
DELIKATESEN i grogernie 0
* 738 nemam am:

niez, 2 ecole, zezniesakanie;
"vos C0" r>

NA SPRZRDA® grosernia 1 delikatosen.
Polska dzielnica. Dobrze wyrobiony in-

eros. 3. W.%9 Clinton Ave., Miampetk,121.
___—___
B Tanis: KoreyatnaX}pobycie termine, n

rome 1 98 Ibka
WiTUransteel. Broouly::." Tim

 

Realnoścido Spndcm'a
' (Real Estate for Sale)

   mia"lonmM wi
pam. Siek

rów; nad: mk. reent
Hero ;/8 tmi

c:, wiecie, to z każć;m dniem,
odkładacie kupno wias-

wu domu tracicie sposotmość u
ia swego bytu? Polies.

cie te setki dolarów, które wyda»
Hicie przez ostatnie 10 lat na ople:
oo-Dziś mielibyś-
cie już własny dom.
Nie odkłodajcie na drugie 10

lat. Czytajeie-drobne ogłoszenia w
„Nowym Świecie", a może trafi
eie ma to, czego od dawna szuka»
cie. |

GAWLINSKI&COMPANY

  

  

POL
F ca z ‘0aoD sabusc-

NOR ants G.
mio i na dogodnych I'Arllnkvlrch.

Domy w New Yorku i Brooklynie
$700 kupi siegancki, nazośny dom. je

dnofamilijny w -
p-mu.ia spin-

$900 is1585mulluny drewniany
siecanckiej sekcji r o n x

remont Ave. przy subwaju-
~.. Cena Yoto: tekie wpiacy:

$1000 kot. dwotamiltjny drewniany
dom 11 pokojowy u e

i. przy mubwaja:
Cone po.

51500 kupi 165Jamiunr. £.
o w New Yorku

$3000 hoi murowany dom dwu
llmlmnyi"hull! Nie). z ty-

Brośkiynie na Ava
m4 Nor * X.
"0.500.dobre p ki Tor

wracamy uwagę" nater began,
Mette mum-my

 

y
(ofemiliny = brmmowe
koś, w BrKie" WISPIE:
„:.:-mmm drewniany niWoon Prompect Ave-a

nie: świerze małew
&FadunlAwIn oids fiw. oo~

a w New Sore, mi «
tie PE kryzameer

 

#imama-(lt Pp "sie? wUiosaowej :akcji
Cone £100; Xv nec
Comitho afer T1fre: dzowaleny: ever nia, barna,

3%amwęł [nkguuźtumulh Cena fiów.

JA! Dla Rodaków reflektują.

€ych na dobre byznesy mamy wiele

dobrych groserni, buczerni, candy sto

res, ruuurnjl, sklepów szewakich,
:::—m:: w d. w New Yorku,

s, NetRi?e pet, Mineola, Ntwu

cAwuusxl « co.
Real Brokera

326 Cant 16 St., New York City.

 

atm

nWmuorh l * w

PARMA 220 akrow,
mioty ins

i mom TkwfT:””MW:”;';. es

   

   

W1A)N0 ISLAND liko
nad ta du.-??”" t. eoiegie tkarokWiOOSita

 

lecante, Row«00

 

Im 'mv
ś

5damn chodnik,

 

  

„mm..., ”www.,.
byk; 3 konls: Re wir? I whe"me Srtore. dobre dutfas manyużego miasta; szkola ( kociejeeneHB si.Kus "108 Raat Broadway, ork CityGela

it do
m ‘l‘umlenh * krów,
Howe hoMesIted)wis moot:bul-ll grok

3 mogo 0 alownia):
4 amm: kte

Poszukiwania
(Information Wanted)

Chcęprehet›.n ,do,
ewe
5 wrwę.
SAMONTNY mężezysna
lub samoc

interonu„'m'a
hisvoi

Wnnunh Tobt równiew Trmeziso
Apres, Box m -t Ora

Cn

  

do interesu f.

wemh Cainotrerman

WK
rodzinieX1;hit!an:pray. polskiej

ll

EIA„.
wilki lub z Ozobnem yanananas

Pokoje do Wyn-nan

 

(Rooma to let)
mum quohne wat

1:52 :" 19 We,gr
POKÓJ umebiow

   
 
 

Lod Dom, farmę, lotę interes, sklep itd.? "@@

+ GAWLINSK] & COMPANY
Kontrakty ktipna 1 eprrédady- 'Kupno 'Laprzeda# realnofc.

426 BAST 1606STREET,

uiteko minu. w tir «

Re nosin!“RWear's mmm—.n”2% „PPa..-„mm dla 3 2 gane:

. y najlepiej najprędzej
KTO CHCE "z" gto CBCF Wr

. NEW YORK CITY
  Luk


